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Wnioski. Argumentum

W s t ę p

Na płockiej stolicy biskupiej zasiadało kolejno trzech bis­
kupów  z roku Załuskich: dwaj rodzeni bracia Andrzej Chryzo­
stom  (1691— 1698) i Ludw ik Bartłom iej (1698— 1721) oraz ich 
b ratanek  A ndrzej S tanisław  Załuski (1723— 1735). Ten ostatni 
był potem  biskupem  łuckim , chełm ińskim  i krakow skim . Jego 
działalność polityczna jako senatora Rzeczypospolitej oraz 
wielkiego kanclerza koronnego znalazła już pewne naśw ietle­
nie w  Opracowaniu ks. d r Józefa Fiałkowskiego. W m onogra­
fiach historycznych spotykam y chlubne wzm ianki o w ybitnej 
osobowości i zasługach A ndrzeja Stanisław a Załuskiego na polu 
k u ltu ry  narodow ej, nauki i reform  gospodarczych h Niemniej 
zasługuje na uwagę jego działalność kościelna już na p ierw ­

1 Por. artykuły J. F i a ł k o w s k i e g o :  Młodość i pierwsze lata
kościelno-politycznej działalności Bpa Andrzeja Załuskiego, w Polonia 
Sacra 1957 nr. 1, 245—268; Bp Andrzej S. Załuski Kanclerz wielki ko­
ronny na pierwszym etapie walki o polityczno-gospodarczą reformę 
państwa, w Collectanea Theologica 1955, fasc. I, 46—62; oraz tamże, 
Kanclerz w ielki koronny Bp Andrzej Stan. Załuski wobec pierwszej 
inwazji Fryderyka Wielkiego na Śląsk (1740—1741) fasc. II, 287—310. 
Por. także A s k e n a z y  St., Dwa stulecia, w iek X V III i X IX , t. 2, 
W arszawa 1901 s. 97 nn.; F e l d m a n  J., Czasy saskie, Kraków 1928 
s. 31; G a w a r e c k i  W. H., Wzmianka o życiu biskupów mazowieckich, 
później płockich, art. w Pam iętniku Relig.-Moralnym r. 1843, t. IV, 
s. 97 n.
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szym biskupstw ie płockim, gdzie zaznaczył się szczególnie jako 
ustawodawca. W ydawał listy  pasterskie, dekrety  i ustaw y sy­
nodalne, przy  pomocy k tórych  starał się o podniesienie um y­
słowe i m oralne duchowieństwa i w iernych. Składa się to na 
pewien zarys duszpasterzowania biskupa senatora w Polsce 
przedrozbiorowej, w  posępnej epoce saskiej, w  dobie upadku 
m yśli politycznej i k u ltu ry  narodowej. W oparciu o m ateriały  
archiw alne diecezji płockiej można wydobyć na światło dzien­
ne działalność ustawodawczą biskupa, k tóra okazała się owoc­
ną nie tylko dla współczesnych, lecz także dla późniejszych 
pokoleń.

I. Objęcie diecezji i obsadzenie głównych urzędów

W yniesienie A ndrzeja Stanisław a Załuskiego na stolicę bi­
skupstw a płockiego nie obyło się bez pewnych oporów i tru d ­
ności. W prawdzie już w  roku 1720 bp płocki Ludw ik B artło­
miej Załuski uzyskał od króla A ugusta II zgodę na m ianowa­
nie swego bratanka biskupem  koadiutorem  z praw em  następ­
stw a oraz zapewnienie, że wyśle w  tej spraw ie list do Ojca św., 
lecz po upływie roku spraw a nie posunęła się naprzód. Z Rzy­
m u nie nadchodziło potwierdzenie nom inacji królewskiej. 
W międzyczasie spraw a koadiutorii stała  się nieaktualna, gdyż 
bp płocki Ludw ik Bartłom iej Załuski zm arł nagle dnia 
20 grudnia 1721 r . 2. Obsadzenie biskupstw a płockiego nastą­
piło dopiero po dw u latach. Przyczyn tego mogło być wiele 
i różnych, np. brak  w ieku kanonicznego do biskupstw a ze 
strony  A. St. Załuskiego, k tó ry  w  tym  czasie liczył tylko 
26 lat; pewne uprzedzenia doradców papieskich względem 
rodu Załuskich; usilne staran ia  o ten  urząd ze strony innych 
kandydatów ; a wreszcie nie można wykluczyć rażących b ra­
ków w funkcjonow aniu kancelarii k ró lew sk ie j3. P rotektorzy 
A. St. Załuskiego m usieli wysuwać zwłaszcza jego zalety um y­
słu i charakteru , skoro potw ierdzając jego kandydaturę na 
biskupstwo płockie papież Inocenty X III w dniu 13 listopada 
1723 roku m iał wyrzec słowa: „Dignum est, u t qui sapit supra 
aetatem , prom oveatur in fra  ae ta tem ” 4. W bulli prekonizacyj-

2A c t a A c t o r u m  Pultoviensia Rkp. Sygn. 126, 9 Archiwum Die­
cezji Płock.

s K o r y t k o w s k i  J., Prałaci i kanonicy katedry metropolitalnej 
gnieźnieńskiej, t. IV Gniezno 1883, 420 n.; tenże, Arcybiskupi gnieźnień­
scy ... t. IV, Poznań 1892, 431.

4 Ł ę t o w s k i  L,., Katalog biskupów, prałatów i kanoników kra­
kowskich, t. IV, 280: „Papież Innocenty X III dając veniam aetatis rzekł 
to, co dla kardynała Richelieu było powdedziane: dignum est..."



nej udzieli m u dyspensy od brakujących dwu la t do w ym aga­
nego wieku kanonicznego 5.

Po tym  długim  oczekiwaniu A. St. Załuski nie zwlekał z ob­
jęciem  diecezji. Już dnia 3 stycznia 1724 r. upoważnia A lberta 
Mdzewskiego, archidiakona płockiego, do objęcia w ładzy nad 
diecezją w im ieniu biskupa nom inata. A w krótce i sam przy­
bywa do Pu łtuska w  dniu 14 stycznia, by wobec specjalnie 
zwołanych przedstaw icieli kap itu ły  płockiej i pułtuskiej objąć 
rządy w diecezji 6. W lu tym  tegoż roku udaje się do Często­
chowy dla przyjęcia konsekracji biskupiej z rąk  Feliksa Sza­
niawskiego, biskupa krakowskiego 7.

Pierw sze kroki w spraw ow aniu w ładzy poczynił zaraz po 
osobistym objęciu rządów w diecezji przez m ianowanie w i­
kariusza generalnego. ' Na tym  urzędzie postawił Jan a  Sę- 
plawskiego, archidiakona płockiego. Zadaniem  jego było 
rezydować przy katedrze, sprawować rządy w zastępstw ie bi­
skupa, a także wykonywać sądownictwo jako oficjał gene­
ralny. St. Załuski zastrzegł sobie ty lko niektóre upraw nienia: 
dokonywanie zmian w stanie beneficjów, wydaw anie listów 
dym isorialnych do święceń, wydaw anie indultów  na odpra­
w iania Mszy św. w kościołach i kaplicach niekonsekrowanych 
lub oratoriach pryw atnych  oraz dokonywanie jakichkolw iek 
zmian w oświadczeniach testam entarnych. Po śmierci Sęplaw- 
skiego w roku 1725 wikariuszem  generalnym  i oficjałem  zo­
staje  A lbert Mdzewski, archidiakon płocki. W roku zaś 1729 
A. St. Załuski wysuw a swego b ra ta  M arcina Załuskiego na 
biskupa śufragana i swego pomocnika w zarządzie rozległą 
diecezją i jem u powierza urząd w ikariusza generalnego i ofi­
cjała s.

Drugim  doniosłym urzędem  w diecezji było stanowisko audy­
to ra  biskupa A. St. Załuskiego i sędziego generalnego, zawie­
rające upraw nienia w ikariusza generalnego oraz oficjała razem  
wzięte 9. Ten urząd otrzym ał Paw eł Dominik Drom ler, dziekan 
kolegiaty łęczyckiej, k tó ry  po studiach w Rzymie uzyskał sto­
pień doktora praw  w roku 1722. On bardzo często zastępował
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5 Acta Actorum Pultoviensia, Rkp. Sygn. 126, 11 n. Arch. Diec. Płock.
6 Acta Capituli Plocensis Rkp. Sygn. 16, 134 n. Arch. Diec. Płock.
7 Ł ę t o w s к i L., dz. cyt. t. IV. 280.
8 Acta Actorum Pultoviensia, Rkp. Sygn. 126, 23. Arch. Diec. Płock.
9 Por. B i s k u p s k i  S., K rzysztof Zórawski polski kanonista 

XV11I wieku, 61.
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biskupa ordynariusza w spraw ow aniu sądownictwa, wydaw aniu 
dekretów  erekcyjnych i innych delegowanych m u funkcjach 10.

Po obsadzeniu wyższych i niższych urzędów w swej kurii 
A. St. Załuski zajął się także spraw am i duszpasterskim i. Za­
raz po swej konsekracji na biskupa wydaje dwa listy  paster­
skie, zapowiadając kapłanom  i w iernym  diecezji, że nie będzie 
oszczędzał swych sił w  kierow aniu powierzoną m u diecezją 
i w krótce w yruszy sam  na w izytację, by jako pasterz pracować 
dla dobra powierzonej m u owczarni Chrystusow ej n .

II. Zarządzenia w  sprawie kapituł

1. K a p i t u ł a  k a t e d r a l n a  w  P ł o c k u  należy do 
najstarszych kapitu ł w  Polsce. Pow stała, być może, razem 
z diecezją płocką, a z pewnością istn ieje  już w  wieku XIII. 
Szczyci się tym , że z jej grona wyszło w ielu w ybitnych bisku­
pów i prym asów 12. K apitu ły  katedralne w  Polsce średniowiecz­
nej posiadają pewne szczególne upraw nienia, nieznane w p ra ­
wie powszechnym  Kościoła. Zaw ierały je s ta tu ty  prow incjo­
nalne określając, że kapitułom  katedralnym  przysługuje prawo 
upom inania biskupów, przeglądu dóbr stołu biskupiego oraz 
uzyskania gw arancji o poszanowaniu przez biskupa przyw ile­
jów k ap itu ln y c h 13. K apituła katedralna w Płocku korzysta 
skwapliw ie z tych  upraw nień także w  wieku XV III i pilnuje, 
by biskup ordynariusz złożył specjalną przysięgę o poszano­
w aniu sta tu tów  kapitulnych, w yraża swą opinię w  sprawie 
zakładania domów zakonnych w diecezji, uczestniczy w nada­
niu beneficjów kapitu lnych  i potw ierdza testam enty  probosz­
czów 14.

Skodyfikowane w latach 1551— 1553 s ta tu ty  kapitu ły  płockiej 
nie były ogłoszone drukiem , jak to czyniły inne kapitu ły  w  Pol­
sce. To może powodowało m niejszą znajomość ich wśród człon­
ków kapituły, a konsekw entnie m niejsze ich przestrzeganie 
w  życiu. Kierowano się raczej przekazyw anym i zwyczajami 
i pilnie strzeżonym i tradycjam i, niż pisanym i regułam i s ta tu ­
tów. Stąd łatw o zakradały się zbyt subiektyw ne ich tłum acze­

10 Acta Actorum, Pultoviensia, Rkp. Sygn 126, 122; Acta ludiciaria, 
St. Z a ł u s k i  1726—1728, Rkp. Sygn. 74, 30. Arch. Diec. Płock.

11 Acta Capituli Pultoviensis, Rkp. Sygn. 84, 26 nn. Arch. Diec. Płock.
12 Z а с h o r o w s к i S., Jakub biskup płocki, 77: Por. G l e m m a  T. 

art. Plozk w: Buchberger, Lexikon für Theologie und Kirche, t. 8, 332.
13 F i j a ł e к J., Statuty kapituły katedralnej włocławskiej, s. 200.
14 Acta Capituli Plocensis, Rkp. Sygn. 16, 75, 79, 141, 153 Arch. Diec. 

Płock.



nie, przeinaczanie lub zapomnienie, a naw et w yraźne w ykro­
czenia 15.

Andrzej Stanisław  Załuski rozpoczął w izytację diecezji od 
kap itu ły  katedralnej oraz kated ry  płockiej, do k tórej przybył 
dnia 5 m aja 1724 roku dokonując jednocześnie ingresu uro­
czystego 16. Doceniał bowiem w pełni rolę kapitu ł jako kole­
giów szczególnie obowiązanych do służby Bożej w świątyni, 
do przewodzenia całem u klerow i diecezjalnem u w duszpaster­
stw ie i przykładnym  życiu. Sam  bowiem przedtem  był człon­
kiem  kap itu ły  krakow skiej, płockiej oraz pułtuskiej, więc znał 
w arunk i i w ym agania przepisów Kościoła w  tym  względzie.

Po skończeniu w izytacji kapitu ły  katedralnej, k a ted ry  i bu­
dynków  kościelnych w ydał w dniu 20 m aja 1724 roku  dekret 
w izytacyjny tzw. „D ecretum  Reform ationis pro Capitulo Cat- 
hedrali Plocensi”. Polecił wpisać go do ak t kapitulnych. Także 
d ek re ty  reform acyjne dw u poprzednich biskupów płockich: 
A ndrzeja Chryzostom a Załuskiego oraz Stanisław a Łubień­
skiego, nakazał wpisać do księgi k a p itu ln e j17.

W swoim dekrecie reform acyjnym  w ytykał najpierw  braki 
dostrzeżone w s ł u ż b i e  B o ż e j .  Przypom inając dekret 
bpa Chryzostoma Załuskiego zw racał uwagę na zachowanie 
ru b ry k  cerem oniału biskupiego oraz ustanow ienie cerem onia- 
rza. W swoim zaś dekrecie wzywał kanoników  do zachowania 
skupienia w  czasie modłów w chórze i domagał się, by wszy­
scy w kładali stró j liturgiczny przepisany dla chóru. Zabronił 
zabierania lasek na procesję przez członków kapitu ły , zezwa­
lając na to ty lko w w ypadku choroby lub starości. Zganił przy­
śpieszanie w  recytacji brew iarza i śpiewie, gdyż m odlitwa 
wspólna w inna być zbudowaniem  dla w iernych i innych ka­
płanów  diecezji. Nakazał kustoszowi kap itu ły  większą troskę 
o czystość bielizny kościelnej w  zakrystji katedralnej, napra­
wienie szat liturgicznych i zabronił wypożyczania ich do in ­
nych kościołów.

Dla podniesienia okazałości w służbie Bożej w  następnych 
latach  powiększył skład kapitu ły  katedralnej, k tóra w roku 
1725 liczyła 7 p rała tów  i 18 kanoników. W roku 1728 już 
w  skład kap itu ły  katedralnej wchodzi 9 prałatów  i 27 kano­

|5] A N D R Z E J  S T A N IS Ł A W  Z A Ł U S K I 203

15 Archiwum Komisji Historycznej, t. 10, 131.
16 Acta Capituli Plocensis, Rkp. Sygn. 16, 141. Arch. Diec. Płock.
17 Acta Capituli Plocensis, Rkp. Sygn. 16, 141 n. Arch. Diec. Płock; 

tamże Sygn. 17, 1—5; Stanisław Łubieński był biskupem płockim w la­
tach 1627—1640. Andrzej Chryzostom Załuski biskup płocki w latach 
1691—1698.
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ników. Zam ierzał także wkrzesić blask nabożeństw kated ral­
nych do tego stanu, jakim  ona jaśniała przy końcu wieku XVII 
i na początku w ieku XVIII. W tym  celu polecił kapitule pod­
jąć staran ia  dla wznowienia kolegium psałterzystów  i kilka 
razy to przypom inał. K apitu ła nieraz w tej spraw ie prowadziła 
pertrak tacje  i dyskusje, lecz dopiero w roku 1733 przeprow a­
dziła konkretną uchwałę, by do śpiewania brew iarza wyzna­
czyć 4 księży i 4 osoby świeckie 18.

Na uwagę zasługują również zarządzenia d y s c y p l i ­
n a r n e .  Często byw ały w ypadki nieprzestrzegania rezydencji 
kanoników przy katedrze. A. St. Załuski zwrócił na to uwagę 
nie tylko przez przypom nienie dekretów  swoich poprzedników 
na biskupstwie, lecz także nakazał ustanowić punktatora, 
k tó ry  w celach kontroli codziennie zapisywał w osobnej księdze 
obecność członków kap itu ły  w  spełnianiu obowiązków w kate­
drze 19. Zarządzenie to kapitu ła w ykonała dopiero po pow tór­
nym  przepom nieniu go przez biskupa w trzy  lata  potem  20.

W trosce o wzorowe życie członków kapitu ły  A. St. Załuski 
wprowadził także urząd tzw. „cenzorów obyczajów” (censores 
morum). Mieli oni czuwać nad m oralnym  życiem członków ka­
p itu ły  i zapobiegać wszelkim  okazjom do zgorszenia. Mogli 
upominać w ykraczających w cztery oczy lub wobec kapituły, 
niedbałych i zatw ardziałych w złym powinni byli donieść do 
ordynariusza w celu ukarania. Nie pozwalał na zamieszkanie 
osobom świeckim w domach kapitulnych, zwłaszcza niew ia­
stom, o ile nie byli krew nym i kanoników. Zabronił w yrabia­
nia napojów alkoholowych i prowadzenia w yszynku w domach 
kapitu lnych  21.

W izytacja archiw um  kapitu ły  .wykazała, że w aktach kapi­
tu lnych  byw ają dokonywane fałszerstw a. By tem u zapobiec, 
zabronił wynoszenia ak t z sali kapitu lnej oraz polecił otoczyć 
szczególną opieką przechowywanie pieczęci kapitulnej. K to­
kolwiek byłby przyłapany na jakim kolwiek fałszowaniu akt 
kapitulnych, m iał być pozbawiony głosu czynnego i biernego.

Wiele braków  dało się zauważyć w gospodarce m a j ą t k ó w  
k a p i t u l n y c h .  Nie było funduszów na dokonanie koniecz­
nych napraw  katedry , domy kapitu lne chyliły się ku  ruinie, 
kapitu ła  narzekała na chroniczny brak  zasobów m aterialnych.

18 Acta Capituli Plocensis, Rkp. Sygn. 17, 2, 117, 161, 243, 296. Arch. 
Diec. Płock.

19 Acta Capituli Plocensis, Rkp. Sygn. 17, 2. Arch. Diec. Płock.
20 Tamże 21, 81, 125.
21 Tamże 3—4.



A. St. Załuski pragnął tem u zaradzić. Przekonał się bowiem, 
że gospodarka dzierżaw na daje zbyt m ałe dochody. Dzierżawcy, 
zw ykle ludzie świeccy, nie dbają o lepszą upraw ę roli, o pod­
niesienie wydajności ziemi, lecz stale zw lekają z w ypłatą  czyn­
szu dierżawnego i dom agają się jego obniżenia. Zarządził więc 
na razie lustrację i dokładny opis m ajątków  kapitulnych, spo­
rządzenie inw entarza ich oraz w szystkich wsi prestim onial- 
nych. Zadanie to mieli wykonać dwaj kanonicy katedralni: To­
masz Paprocki i Franciszek Sum iński 22. Jednak  nie wywiązali 
się ze swego obowiązku. A. St. Załuski przypom niał im wyko­
nanie powierzonego zlecenia. N adesłane sprawozdanie uspra­
wiedliw iły obawy biskupa o opłakany stan  gospodarki. Toteż 
w  dniu 10 w rześnia 1727 roku przesyła do kapitu ły  płockiej 
tzw. „Puncta ad Capitulum  G enerale”, w których zażądał no­
wego sposobu gospodarowania m ajątkiem  kapitulnym . N aka­
zał unieważnić wszelkie dotychczasowe kon trak ty  dzierżawne 
zaw arte przez kapitu łę i podjąć adm inistrację dóbr kapitulnych 
przez w łasnych adm inistratorów  z ram ienia kapitu ły  23.

W izytacja ujaw niła, że kapitu ła  nie potrafiła  należycie dopil­
nować swych upraw nień w ynikłych z fundacji. Stwierdzone za­
niedbania obowiązków fundacyjnych w ynikły nie tylko z po­
wodu u tra ty  dóbr, lecz także w skutek niedbalstw a członków 
kapitu ły , k tórzy nie dom agali się energiczniej należnych sobie 
świadczeń fundacyjnych od spadkobierców fundatorów , co 
sprzyjało ich zaniechanie. Dla ochrony tedy  wszelkich praw 
m ajątkow ych kap itu ły  polecił, by na przyszłość kapitu ła w y­
bierała jednego biegłego w praw ie kapłana, k tóryby rezydo­
w ał przy  T rybunale w Piotrkow ie oraz w Lublinie. Oprócz te ­
go zarządził, by kapitu ła  co roku wym agała od prokuratora 
dokładnego spraw ozdania w spraw ach m ajątkow ych. Zabronił 
wreszcie, by na przyszłość kap itu ła  nie udzielała żadnych 
zwolnień i ulg dla dzierżawców bez uprzedniego zezwolenia 
ordynariusza, gdyż to także przyczyniało się do uszczuplenia 
dochodów k a p itu ły 24.

W latach 1727— 1729 prowadził A. St. Załuski pertrak tacje  
z kapitu łą  w  spraw ie adm inistracji m ajątku  biskupiego w cza­
sie w akow ania stolicy biskupstw a płockiego. Dzięki tem u doszło 
do zawarcia stosownej um owy w roku 1729, k tóra dość dokład­
nie określała sposób zarządzania m ajątkiem  biskupim  oraz po­
dział dochodów podczas w akansu na stolicy biskupiej. Dzięki
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22 Acta Capituli Plocensis, Rkp. Sygn. 17, 3. Arch. Diec. Płock.
23 Tamże 74.
24 Tamże Rkp. Sygn. 16, 160.
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poparciu St. Załuskiego umowa ta  uzyskała naw et potwierdze­
nie papieża Klemensa X II w  dniu 7 kw ietnia 1731 r., choć 
strony  zobowiązały się do zachowania jej przed potwierdzeniem  
papieskim. Tekst tej umowy oraz potwierdzenia papieskiego 
w ydrukow ano razem  ze sta tu tam i synodu płockiego z roku 
1733 25.

2. Biskup płocki Paw eł Giżycki erygował archidiakonat 
pułtuski, a w krótce potem  także K o l e g i a t ę  p u ł t u s k ą ,  
zatw ierdzoną przez Stolicę Apostolską w roku 1449 26. K api­
tu ła  kolegiaty zorganizowana na wzór kapitu ły  katedralnej 
w  Płocku, liczyła ty lko 3 p ra ła tu ry  i 10 kanonii. W tym  skła­
dzie spotykam y tę  kapitu łę również w  wieku XVIII. Obok 
członków kap itu ły  zatrudnionych było przy kolegiacie 6 w i­
kariuszy, 4 m ansjonarzy i 8 altarzystów  27.

Zwykle rezydujący odtąd w P u łtusku  biskupi płoccy dbali 
zarówno o św iątynię kolegiacką jak i o kapitułę. Andrzej S ta­
nisław  Załuski przyprow adził w lipcu 1724 roku wizytację 
kolegiaty i kapitu ły  i w ydał obszerny dekret w izytacyjny tzw. 
decretum  reform ationis 28. Zalecił w nim  czytanie dekretów  re- 
form acyjnych poprzednich biskupów płockich, a przede wszyst­
kim  sam  w ydał zarządzenia w  w ielu kwestiach. I tak  najpierw ’ 
w ysunął szereg postulatów  w s p r a w a c h  l i t u r g i c z ­
n y c h .  Polecił rozplanować na cały rok główne nabożeństwa, 
zwłaszcza Msze św. i brew iarz. M ając na względzie potrzeby 
w iernych zezwolił na odpraw ianie Mszy św. w godzinach ran ­
nych podczas M atutinum . W czasie sum y zaś wszyscy członko­
wie kap itu ły  powinni być w  stallach i uczestniczyć w całej 
Mszy i kazaniu.

Szczególnie podkreślił odnowienie zwyczaju uroczystego za­
noszenia W iatyku do chorych na sposób procesji, przy udziale 
licznego duchowieństwa i w iernych, zwołanych w tym  celu 
przez osobne bicie w  dzwon kościelny. Dla uspraw nienia tej 
funkcji kapitu ła  kolegiacka wydała w dniu 3 lutego 1729 roku  
szczegółowe przepisy 29.

W zakrystii kolegiaty zwrócił uwagę na zachowanie większe­
go porządku i czystości. Polecił wypisywać na karcie i w y­
wiesić w  zakrystii rozkład w szystkich odpustów kolegiaty od­

25 Por. Constitutiones et Decreta Synodi Dioecesanae Plocensis... 
A. 1733, 364.

26 R y b u s  H., Kolegiata pułtuska i jej kapituła, 9, 13, 23.
27 Acta Cap. Pultoviensis 1717—1734, Rkp. Sygn. B. 268, 131, 199, 

229 n. Arch. Diec. Płock.
28 Tamże 120 nn.
29 Tamże 199.



praw ianych w ciągu roku. P raktyczne także było zarządzenie, 
by jeden z kapłanów  na każdy dzień wyznaczał na wywieszo­
nej w zakrystii karcie podając, jakie o rnaty  i kielichy m ają 
być przygotowane, a naw et ile świec zapalić przy ołtarzu 
w zależności od rodzaju Mszy czy nabożeństwa.

Przypom nienie dekretu  w izytacyjnego bpa M arcina Szysz- 
kowskiego wskazywało na konieczność wyznaczenia cerem o- 
niarza kolegiaty, k tó ryby  uczył ceremonii niższy k ler i czuwał 
nad spraw nym  przebiegiem  nabożeństw.

Podczas w izytacji kolegiaty A. St. Załuski nie spotkał nig­
dzie dowodów zezwolenia papieskiego na używanie rokiety  
przez członków kap itu ły  kolegiackiej. Zabronił więc im odtąd 
używania rokiet przez członków kapitu ły  kolegiackiej. Zabro­
nił więc im  odtąd używania rokiet. Mieli więc odtąd zamiast 
rokiet w kładać komże. K apitu ła dotkliwie odczuła to zarządze­
nie i narazie zastosowała się do niego „non quidem  libenter, 
a ttam en  rev eren te r”. W następnych latach usilnie zabiegała 
u  ordynariusza o cofnięcie tego zakazu, na co ten  przystał do­
piero w roku 1730.

Pew ne ograniczenia przepisał także odnośnie noszenia m an­
toletów. Zażądał, by odtąd m antolety  zakładano tylko w P u ł­
tusku, a w innych miejscowościach tylko z racji towarzyszenia 
b iskupow i30.

Obok tego w swym  dekrecie reform acyjnym  zdecydowanie 
przypom niał, by członkowie kapitu ły  przyświecali niższemu 
duchow ieństw u k a r n o ś c i ą  ż y c i a ,  p o b o ż n o ś c i ą  
i c n o t ą .  W skazał pewne środki dla podniesienia karności 
w  kolegiacie. Zarządził więc odczytywanie dekretów  reform a- 
cyjnych poprzednich biskupów płockich: M arcina Szyszkows- 
kiego i A. Chryzostom a Załuskiego, a zwłaszcza dekre tu  przez 
siebie wydanego. D ekrety  swych poprzedników m iały być od­
czytyw ane na kapitu łach tygodniowych, w  których zwykle 
m ało kanoników brało udział. W łasny dekret m iał być czytany 
na kapitułach generalnych, odbywanych dwa razy  do roku: 
w dniach 2 lipca i 2 lutego, p rzy  udziale w szystkich członków 
kapitu ły . Oprócz tego zobowiązał prepozyta kapituły, bpa 
Adam a Rostkowskiego, by z urzędu czuwał nad zachowaniem 
dekretów  reform acyjnych, upom inał i karcił w ykraczających. 
Po pięciu zaś latach polecił jednem u kanonikowi, by  w ybrał
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30 Acta Ćapit. Pultoviensis, Rkp. Sygn. B. 268, 131, 199, 214. Arch. 
Diec. Płock.
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te  punkty  dekretów, k tóre nie są należycie przestrzegane i od­
czytał je na najbliższym  posiedzeniu kap itu ły  generalnej 31.

Obowiązek r e z y d e n c j i  kanoników przy  kolegiacie uległ 
znacznem u złagodzeniu za zgodą poprzednich biskupów płoc­
kich. Bp. Ludw ik B. Załuski zezwolił, by przynajm niej trzech 
kanoników razem  lub kolejno rezydowało przy kolegiacie 3i. 
Bp. St. Załuski zarządził, by przynajm niej dwu kanoników 
rezydowało stale oraz zastrzegł, że rezydujący powinni brać 
udział w śpiewie brew iarza lub Mszy św. Nie stosującym  się 
do tego, choćby przebyw ającym  w Pułtusku , zabronił w yda­
wać dystrybucji codziennych. W arto zaznaczyć, że mimo tak  
ograniczonej rezydencji kanoników służba Boża w kolegiacie 
nie była uszczuplona, bo ją  stale pełniło pod okiem kanoników 
6 wikariuszy, 4 m ansjonarzy i 8 altarzystów , pełniących obo­
wiązki chórowe i duszpasterskie.

W K apitule kolegiackiej nie uwzględniono urzędu punkta- 
tora. A. St. Załuski przekonał się o jego przydatności. N ie­
którzy bowiem kanonicy przybyw ali wieczorem do Pułtuska, 
a nazaju trz  bardzo rano wyjeżdżali. By takie p rak tyk i zwal­
czyć, nakazał ustanowić urząd punktato ra  w dniu 4 lutego 
1727 roku. Zadaniem  jego było notowanie czasu przyjazdu i w y­
jazdu każdego rezydującego kanonika» a także jego faktycznej 
obecności w  chórze. To zarządzenie okazało się skuteczne i ka­
nonicy pilnie pełnili obowiązki w chórze 33.

Zatwierdził również dekret bpa B onaw entury M adalińskie- 
go co do w z a j e m n e g o  u p o m i n a n i a  się członków 
kapitu ły  na posiedzeniach kapitu ły  generalnej. Dzięki tem u 
nie spotykam y w kapitu le pułtuskiej „censores m orum ”, choć 
ich spotykam y w innych kapitu łach w Polsce u .

Pragnąc zwalczyć w yszynk napojów alkoholowych i bezal­
koholowych w domach kapitulnych, w ydał stosowne zarządze­
nia w dekrecie reform acyjnym . Jednak  kapitu ła nie zastoso­
w ała się do niego. Wobec tego w roku 1727 wydał ponowny 
zakaz i zagroził wytoczeniem  spraw y karnej przed sądem 
konsystorskim  3δ.

Jako w yraźny skutek dekretu  reform acyjnego A. St. Za­
łuskiego spotykam y w Archiw um  Diecezjalnym  w Płocku

31 Acta Cap. Pultoviensis 1717—1734, Rkp. Sygn. B. 268, 123. Arch. 
Diec. Płock.

32 Tmaże 187 n.
33 Tamże 162.
34 Bonawentura Madaliński był biskupem płockim w latach 1675— 

—1680.
35 Acia Cap. Pultov., dz. cyt. 123, 162.
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szczególnie starannie przepisane akta z w ieku XV—XVII, m a­
jące ogromne znaczenie dla historii kolegiaty pułtuskiej. Na­
kazał on bowiem nie ty lko uporządkowanie archiw um  kapi­
tulnego, wydał surow y zakaz wynoszenia akt, dokum entów 
i innych archiwaliów  z sali kapitu lnej, lecz także polecił sta­
rannie przepisywać dawne ak ta  dobrym  atram entem  i na dob­
rym  papierze 36.

Zarządzenia m ajątkow e świadczą dodatnio o zrozumieniu 
s p r a w  e k o n o m i c z n y c h  i potrzeb m aterialnych ko­
legiaty. W trosce o konserw ację pięknej św iątyni kolegiackiej 
A. St. Załuski postarał się zapewnić jej pewien stały  fundusz. 
W tym  celu wznowił zaniechaną insty tucję tzw. „ c a n o n i ­
c u s  c a e c u  s”, znaną także w  innych kapitu łach w Polsce. 
Tworzył go pewien fundusz, pow stający przez odkładanie co­
dziennych dystrybucji oraz innych sum  okazyjnie otrzym yw a­
nych przez w szystkich kanoników — dla jednego nieistn ieją­
cego k an o n ik a37. Fundusz ten  mógł być obracany tylko na 
koszta odbudowy lub napraw y kościoła kolegiackiego. K apituła 
s tara ła  się uzyskać zniesienie tego funduszu, k tó ry  uszczuplał 
jej wpływy. Raz po raz słała prośby do biskupa w tym  celu, 
lecz był on nieustępliw y. Dopiero kiedy kapitu ła zgodziła się 
co roku wydawać na potrzeby kościoła kolegiackiego 1000 flo­
renów, w yraził gotowość zniesienia „canonicus caecus38.

Uposażenie kolegiaty pułtuskiej stanow iły posiadłości ziems- 
skie, dziesięciny, różne legaty i czynsze. Dobra ziemskie były 
podzielone na wsie prestim onialne, nadawane poszczególnym 
członkom kapitu ły , k tórzy mieli obowiązek w płacania pew ­
nych sum  do wspólnej kasy kapitu lnej. Przynosiło to słabe do­
chody. Dzierżawcy zwlekali z zapłatą czynszu, nie dbali o lep­
szą upraw ę roli i wciąż w ym agali obniżki czynszu. W rezu lta­
cie sum y przeznaczone na dystrybucje dzienne stale się k u r­
czyły. Chcąc ten  stan  rzeczy napraw ić, A. St. Załuski nakazał 
w swym  dekrecie reform acyjnym  z lipca 1724 roku, by wsie 
prestim onialne, z w yjątkiem  trzech, zastrzeżonych dla n a j­
bardziej zasłużonych członków kapitu ły , zostały zwrócone do 
m asy kapitulnej. Odtąd wsie prestim onialne m asy kapitu lnej 
m ogły być dzierżawione tylko przez osoby duchowne, przez 
specjalnych adm inistratorów . Pieniądze wszelkie, należące do 
m asy kapitu lnej, k tóre były trw onione przez niesum iennego 
prokurato ra , m iały być odtąd przechowyw ane w zakrystii ko-

38 Acta Cap. Pult., Rkp. Sygnł. B. 268, 126. Arch. Diec. Płock.
37 Por. A t a m a n  J., W. H. Sierakowski i jego rządy w diecezji prze­

m yskiej, 235.
38 Acta Cap. Pult., dz. cyt. 193, 201.

14 — P r a w o  k a n o n i c z n e



legiackiej w  żelaznej skrzyni zam ykanej na dwa klucze, prze­
chowywane przez nowego prokuratora  i innego męża zaufania. 
Tylko oni mogli otwierać skrzynię. Dzięki tym  zarządzeniom 
m ajątkow ym  biskupa w krótce wzrosły dochody kapitu ły  i już 
w  roku 1724 A. St. Załuski poleca podwyższyć sumy przezna­
czone na dystrybucje dzienne 39.

Dążąc do podniesienia gospodarki m ajątków  kościelnych 
dostrzegał także złe urządzenia handlu  wewnętrznego, zanie­
chanego w Pułtusku , skąd wywożono ziemiopłody do innych 
odległych m iast. Dlatego już w kw ietniu  1724 roku w ydał za­
rządzenie, by kapitu ła  dopilnowała wznowienia jarm arków  
w P u łtusku  i współdziałała przy ich organizowaniu. W tym  ce­
lu  zakazał wywożenia ziemiopłodów do innych m iast pod karą 
konfiskaty. M iały one bowiem być sprzedawane na miejscu, 
w  P u łtu s k u 40.

3. K o l e g i a t a  w P ł o c k u  istniała od w ielu wieków, 
lecz św iątynia jej pod wezwaniem św. Michała chyliła się ku 
ruinie już w  wieku XVIII. Obawiając się, by sufit nie runął 
na grom adzący się w  niej lud na nabożeństwach, kapitu ła tejże 
kolegiaty zwróciła się z prośbą do kapitu ły  katedralnej o prze­
niesienie kolegiaty do innego kościoła w Płocku. Z braku 
środków m aterialnych sama bowiem nie była w stanie doko­
nać odbudowy swej św iątyni. Dzięki staraniom  podjętym  przez 
A. St. Załuskiego uzyskano potrzebne pozwolenie króla Au­
gusta II i przeniesiono ją w roku 1730 do kościoła parafialnego 
pod wezwaniem św. Bartłom ieja. Na podstawie zaś pozwolenia 
Stolicy Apostolskiej darowano zrujnow any kościół św. Michała 
księżom jezuitom. K apituła kolegiaty płockiej nie miała 
w  swym gronie prałatów , lecz jedynie k ilku kanoników, k tó­
rych  liczbę St. Załuski powiększył do 6 przez przyłączenie do 
niej k ilku beneficjów prostych.

W w ieku XVIII kolegiata spełnia swe funkcje, lecz w roku 
1818 zostaje całkowicie skasow ana41.

III. Sem inaria duchowne

D ekret soboru Trydenckiego z dnia 15 lipca 1563 r., wydany 
na 23 sesji nakazyw ał zakładanie kolegiów przy kościołach ka­
tedralnych  dla kształcenia kandydatów  do kapłaństw a, co przy­
pom niał także s ta tu t synodu prowincjonalnego w Polsce z ro­
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3» Acta Capituli Pult., 1717— 1734, 12.
40 Tamże 115.
41 Por. G a w a r e c k i ,  Wiadomość o mieście Płocku, t. 59.
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ku 1750. Pierw sze sem inarium  duchowne pow staje w Płocku 
w roku 1594, drugie zaś w P u łtu sku  w roku 1710. Oba jednak 
w XV III w ieku słabo się rozw ijały nie mogąc zapewnić znacz­
niejszej liczbie młodzieży utrzym ania z powodu u tra ty  do­
tacji na cel ten  przeznaczonych. W chwili objęcia rządów 
w diecezji przez A. St. Załuskiego sem inarium  w Płocku u trzy ­
m ywało 6 kleryków , a w P u łtusku  tylko 2 42. W skutek słabego 
dopływu nowych kapłanów  wiele parafii było pozbawionych 
duszpasterzy, a przygotowanie ich do pracy kapłańskiej nie 
zawsze było zadowalające. A. St. Załuski ubolewał nad ta ­
kim  stanem  rzeczy i już w pierwszym  roku swych duszpas­
terskich poczynań podejm uje zdecydowane kroki dla rozwoju 
seminariów. W dniu 16 grudnia 1724 roku wydał list okólny 
tzw. „Processus respectu Sem inarii dioecesani Pultoviae novi- 
te r  fu ndati”, ukazując kapłanom  i w iernym , że obowiązek 
troski o sem inarium  ciąży nie ty lko na biskupie, lecz także 
na całej d iecezji43. W gorących słowach zachęcił beneficjatów  
do wspierania seminariów. Postaw ił w yraźne wym aganie, by 
kapłani przy sporządzaniu testam entów  dokonywali zapisów 
na potrzeby sem inarium  w Pułtusku . Podejm uje w net budo­
wę nowego większego domu w pobliżu kolegiaty w Pułtusku , 
i przenosi tam  sem inarium , k tóre dotychczas ledwie wegeto­
wało w ciasnym  pomieszczeniu zdała od kolegiaty. W ten  spo­
sób staje  się fundatorem  nowego sem inarium  w Pułtusku. 
Dzięki tym  i innym  staraniom  A. St. Załuskiego już w  roku 
1728 sem inarium  pułtuskie liczyło 24 kleryków , płockie zaś 
12  44.

Podnosząc w arunki m aterialnego by tu  sem inarium  pam iętał 
również o podjęciu akcji na rzecz powołań kapłańskich. Za­
chęca więc wszystkich proboszczów, by budzili wśród mło­
dzieży powołania kapłańskie i otaczali je troskliw ą opieką. 
Młodzieńców po 22 roku życia pragnących się oddać pracy 
kapłańskiej, powinni przysyłać do Pułtuska, m łodszych zaś 
powinni sami zaprawiać do życia wewnętrznego, ćwiczyć w po­
bożności, uczyć języka łacińskiego, zachęcać do lek tu ry  dzieł 
religijnych, do odpraw iania rekolekcji każdego roku oraz co­
miesięcznej spow iedzi45.

Celem podniesienia poziomu umysłowego i m oralnego przysz­

42 G a w a r e c k i ,  Wiadomość historyczna miasta Pułtuska, 57.
43 Acta Actorum Pultoviensia, Rkp. Sygn. 126, 133 nn. Arch. Diec. 

Płock.
44 Acta Actorum Pultoviensia, Rkp. Sygn. 200, 3.
45 Acta Actorum Pult., dz. cyt. 135.
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łych kapłanów bp A. St. Załuski określił także szczegółowe 
w arunki, jakie powinni spełniać kandydaci na kapłanów. Już 
w roku 1724 w ydał edykt pt. „Obligatio aspirantium  ad Ordi­
nes” 4β. I tak  odnośnie przygotowania teologicznego wym agał do 
subdiakonału i diakonatu rozpoczęcia studium  teologii m oralnej, 
do kapłaństw a — znajomości całej teologii m oralnej oraz rubryk  
i ceremonii kościelnych. Było to dokładniejsze określenie po­
ziomu wym aganej wiedzy, niż to podawały przepisy ogólnego 
czy partykularnego praw a kościelnego. Następnie kandydat do 
święceń w inien mieć ty tu ł kanoniczny. Dość często był on pro­
wizją na urząd kościelny. Zdarzały się wypadki, że prowizo­
rzy nie przestrzegali przepisów praw a i wyznaczali na pro­
wizję bez należytego zbadania kandydata albo wręcz nieodpo­
wiedniego. Bp. A. St. Załuski zabronił więc dokonywania pro­
wizji bez uprzedniego generalnego egzam inu kandydata. W ra ­
zie b raku  tego egzam inu kandydat mimo prowizji nie może 
być dopuszczony do święceń bez uprzedniego uzupełnienia 
brakującego m u w ykształcenia teologicznego albo musi posta­
rać się o zwolnienie z przysięgi wobec prowizora.

Najlepiej można było kandydata poznać, jeśli on przebyw ał 
w sem inarium . Dlatego postawił jako w arunek do święceń: po­
byt w sem inarium  przez pewien czas, określony dokładnie 
w  pojedynczych w ypadkach przez biskupa. Na synodzie die­
cezjalnym  w roku 1733 określił ten  okres pobytu w  sem ina­
rium  na okres jednego roku przynajm niej.

Dokładnie także wyliczał, jakie świadectwa winien przed­
stawić każdy k leryk  przed święceniem, a mianowicie: a) świa­
dectwo odbycia rekolekcji, k tóre w inny trw ać 5 dni przed niż­
szymi święceniami oraz po 8 dni przed każdym  święceniem 
wyższym, b) świadectwo prawego pochodzenia tj. m etryka 
urodzenia i chrztu, wskazująca miejsce urodzenia i zamieszka­
nia, w ykonana w pełnym  odpisie przez proboszcza a podpisa­
na przez dziekana i zaopatrzona pieczęcią, c) świadectwo od­
bytych studiów wystawione przez nauczycieli, d) świadectwo 
m oralności oraz świadectwo przyjętych  uprzednio święceń 47.

IV, Wizytacje i listy pasterskie

1. Do najw ażniejszych obowiązków urzędu biskupa diecezjal­
nego zalicza się w izytacje pasterskie. Sobór Trydencki położył 
szczególny nacisk na ten  obowiązek. Polskie synody prow incjo­

“  Acta Actorum Pultoviensia, Rkp. Sygn. 126, 103. Arch. Diec. Płock.
47 Constitutiones... Synodi Plocensis a. 1733, s. 238.



nalne polecały wizytować diecezję całą co dwa lata  '18. A. St. 
Załuski dokonał w izytacji kościoła katedralnego i kapitu ły  ka­
tedralnej w Płocku oraz kościoła i K olegiaty w  Pułtusku . Za­
m ierzał także wizytować inne parafie. W jakim  zakresie te 
p lany zrealizował? Zwykle dokonywał w izytacji przez w izyta­
torów. P rzeglądając dekre ty  trzech różnych w izytatorów  z ła t­
wością dostrzec można w yraźne podobieństwo i zgodność 
w podkreślaniu pew nych szczegółowych spraw . Dowodzi to, 
że ich autorzy kierow ali się w yraźnym i w skazaniam i i w ytycz­
nym i co do sposobu wizytacji, podanym i przez swego moco­
dawcę. I tak  na przykład Andrzej Dębowski, kanonik kated­
ralny  płocki i pułtuski, we wszystkich w izytow anych przez 
siebie parafiach nakazał ogłosić z am bony pewną innowację 
w  spraw ie przygotowania do ślubu. Mianowicie, że wszyscy 
w stępujący w związki m ałżeńskie, po wygłoszeniu pierwszej 
zapowiedzi powinni stawić się przed proboszczem na egzamin 
z pacierza i znajomości katechizm u. Jeśliby ten  egzamin w y­
kazał nieznajomość tych rzeczy u nowożeńców, zapowiedzi 
m iały być w strzym ane do czasu opanowania tych  wiadomości 
i zdania egzaminu. Podobnie wszędzie pow tarza się nakaz śpie­
wania pieśni w  kościele w  języku polskim. Często spotyka 
się wezwania do punktualności w odpraw ianiu nabożeństw 
i w ystrzegania się p ija ń s tw a 50. Tej samej treści dekre ty  w i­
zytacyjne wpisywał inny w izytator generalny W ojciech Strze- 
szewski, kanclerz katedralny  płocki, a także Andrzej Rem­
bowski, trzeci w izytator generalny 51.

W pisywane dekre ty  w izytacyjne nie zawsze były  ochoczo 
w prowadzane w życie. W ym agały przecież niekiedy większej 
pilności w  w ykonyw aniu obowiązków duszpasterskich, w pro­
w adzały nowe praktyki. Aby tym  dekretom  zapewnić w ykona­
nie, A. St. Załuski w ydaje w dniu 16 stycznia 1726 roku osob­
ny  list do duchowieństwa, w k tórym  donosi o ustanow ieniu 
specjalnych wizytatorów  pełnom ocników swoich. Zadaniem  ich 
będzie czytanie dekretów  w izytacyjnych w poszczególnych pa­
rafiach oraz badanie czy i o ile zostały one wcielone w życie. 
Obok tego ci sami w izytatorzy m ieli badać jakość głoszonych

[15] A N D R Z E J  S T A N IS Ł A W  Z A Ł U S K I 213

48 Conc. Trid. sess. 23, de ref.; Decretales Summorum Pontificum pro 
Regno Poloniae et Constitutiones synodorum provincialium et dioecesa- 
narum Regni eiusdem ad summam collectae... editae cura et studio Ze­
nonis Chodyński et Eduardi Likowski, t. 1. 258.

49 Visitationes Generales, Rkp. Sygn. 253, 254, 257. Arch. Diec. Płock.
50 Tamże, Visitatio generalis a. 1724—1725, 3, 5, 9, 11, 13.
51 Tamże, 26, 27, 29, 33 n. 46. nn.
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kazań, sposób odpraw iania nabożeństw, sprawowania Sakra­
m entów  św., życie i obyczaje księży i w iernych, zwracać 
uwagę na stan zachowania kościołów i innych budynków koś­
cielnych. Byli upoważnieni do upom inania w ykraczających 
i niedbałych, a naw et do wym ierzania kar aż do pozbawienia 
beneficjum . O wszelkich spraw ach swego urzędowania mieli 
informować biskupa, od którego otrzym yw ali wynagrodzenie 
za swe prace. Dlatego pod karą suspensy nie można im było 
przyjm ować żadnych darów, ofiar czy datków  52.

2. Od w ieku XV III szeroko rozpowszechnia się zwyczaj w y­
daw ania listów pasterskich przez biskupów, co związane było 
z ustaniem  działalności synodów prow incjonalnych i diecezjal­
nych. Bp A. St. Załuski w ydał wiele listów pasterskich w róż­
nych sprawach, zwanych niekiedy „processus” lub „edictum ”.

Już w pierwszych miesiącach swego urzędow ania wydaje 
w dniu 29 m arca 1724 r. „Edictum  adstringens parochos ad re- 
sidentiam  tem pore Paschali, tum  ad com parendum  pro appro­
bationibus” 5S. Przypom inał w  nim obowiązek rezydencji p ro­
boszczowskiej i nakazał duszpasterzom  pow rót do swych pa­
rafii na okres spowiedzi wielkanocnej. Przew idyw ał bowiem 
w ypadki zaniedbania ze strony beneficjatów  zarządzających 
dwiema parafiam i na mocy dyspensy papieskiej. Nakazał im 
wyraźnie, by w  okresie spowiedzi wielkanocnej rezydowali ko­
lejno po dwa tygodnie w poszczególnych parafiach. P rzystę­
pującym  do spowiedzi i Kom unii św. polecił rozdać kartk i, k tó­
re  następnie m iały być zebrane i odesłane do biskupa w celu 
kontroli. Na czas spowiedzi w ielkanocnej przedłużył ju ry s­
dykcję w szystkim  kapłanom , lecz zabronił wym agania od w ier­
nych jakichkolw iek datków czy robocizny z okazji spowiedzi 
wielkanocnej.

K ilka listów pasterskich A. St. Załuskiego polecało w iernym  
odpraw ienie przepisanych modłów, nabożeństw lub ćwiczeń 
pokutnych z powodu klęsk żywiołowych lub innych okazji ży­
cia kościelnego lub państwowego.

W swym  pierwszym  liście z dnia 14 stycznia 1724 roku p ro­
sił kapłanów  o m odlitwę we własnej intencji i o odprawienie 
Mszy do Ducha św. oraz urządzenie procesji w  in tencji w y­
proszenia u Boga łask dla swego duszpasterzowania jako bisku­
pa płockiego 54.

61 Acta Iudtciaria ab a. 1724—1726, Rkp. Sygn. 74, 213 n. Arch. Diec. 
Płock.

53 Acta Actorum Pultoviensia, Rkp. Sygn. 126, 43. Arch. Diec. Płock.
54 Acta Actorum Pultoviensia, Rkp. Sygn. 126, 28. Arch. Diec. Płock.
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Z okazji odpustu jubileuszowego ogłoszonego przez papieża 
Benedykta X III w roku jego w stąpienia na stolicę Piotrow ą 
w ydal list do diecezjan i duchowieństwa wyznaczając na od­
pust jubileuszow y 2 tygodnie tj. od 17 do 30 września 1724 r. 
Określił w arunki zyskania tego odpustu i polecił proboszczom, 
by pouczyli o tym  wszystkich w iernych 5r>.

Dwa razy w listach pasterskich nakazyw ał publiczne modły
0 uproszenie deszczu z powodu groźnej klęski posuchy, p ierw ­
szy raz w dniu 18 kw ietnia 1725 r., drugi w dniu 14 m aja 1726 
roku.

Kanonizacja rodaka diecezji płockiej św. Stanisław a Kostki
1 związane z tym  uroczyste obchody w diecezji płockiej były 
przedm iotem  osobnego listu  pasterskiego tzw. „Processus pro 
introductione SS. Stanislai et Aloisii S. J .” z dnia 3 września 
1727 r. List skierow any był szczególnie do dekanatów: m a­
kowskiego, przasnyskiego i ciechanowskiego. Uroczystości 
główne m iały się odbyć w P u łtu sk u ' w dniach 15 listopada 
i przez oktawę 56.

Po śm ierci króla A ugusta II osobnym listem  pasterskim  wez­
w ał A. St. Załuski swych diecezjan do szczególnych modłów. 
Każdy kapłan m iał odprawić po trzy  Msze św. za śp. króla, 
w katedrze — Officium  Defunctorum , a kaznodzieje m ieli przez 
m iesiąc polecać m odlitwom  w iernych duszę zmarłego króla. 
Na znak żałoby zakazano urządzania zabaw i tańców 57.

Przew idując burzliw e in terregnum  A. St. Załuski gorąco 
wzywał w iernych do m odlitw  w in tencji uspokojenia umysłów 
i wydał w tym  celu tzw. „Processus pro  im petranda pace et 
unione anim orum  tem pore in te rregn i” dnia 24 III. 1733 r . 58. 
Podobny list wydał jeszcze w dniu 11 grudnia tegoż roku, w zy­
w ając w iernych do modłów i pokuty  59.

Na podkreślenie zasługuje szczególnie jeden list dotyczący 
spraw  państwowych. Dnia 8 m arca 1724 roku w ydał A. St. Za­
łuski tzw. „Processus contributionis capitalis”, w k tórym  zo­
bowiązał wszystkich duchownych diecezjalnych i zakonnych 
do płacenia podatku tzw. „pogłównego” w charakterze „sub­
sidium  charita tivum ”, do którego biskupi sami się zobowiązali. 
Doceniał bowiem w pełni potrzebę posiadania skarbu  przez 
państw o dla ponoszenia ciężarów dobra publicznego, zwłasz­

55 Tamże 81 n.
56 Acta Iudiciaria, A. St. Załuski, Rkp. Sygn. 74, 147.
57 Tamże Rkp. Sygn. 80, 42 n.
58 Tamże 79.
59 Tamże 215 nn.
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cza dla obrony k raju . Uważał także, że ponoszenie pewnych 
ciężarów przed duchowieństwo lepiej pomoże do zachowania 
mienia kościelnego, niż uchylanie się od wszelkich podatków 
i narażanie się na ataki wrogów w ew nętrznych i zew nętrz­
nych 60.

W śród powszechnego analfabetyzm u nie tylko chłopów, lecz 
także znacznej części szlachty, zabobonne w ierzenia i p rak­
tyki znajdow ały podatny grunt, szczególnie łatw ow iernie 
przyjm ow ano ingerencję mocy nadprzyrodzonych. Dotyczyło 
to w pełni chłopów i szlachty mazowieckiej. Andrzej St. Za­
łuski szczególnie zaznaczył się przez zwalczanie zabobonności 
i czarów, a zwłaszcza nadużyć z tym  związanych. Posądzanych 
o związki z diabłem  zwykle staw iano przed sądem świeckim, 
złożonym z ludzi prostych, niewykształconych, a często zabo­
bonnych. Sądy te przy pomocy to rtu r w ym uszały zeznania, 
często skazując niew innych na karę  śmierci. A. St. Załuski 
przypom inał o niekom petencji sądów świeckich do sądzenia 
tych spraw, a naw et w ystarał się u króla w roku 1727 o specjal­
ny  reskrypt, zabraniający sądom świeckim rozpatryw ania 
spraw  o czary, zanim  nie zostaną one zbadane przez sąd koś­
cielny.

Przeciwko zabobonom wym ierzony był również list pasterski 
z dnia 20 czerwca 1725 roku, skierow any do w szystkich du­
chownych. „Processus cum. inhibitione, ne fia t concursus po­
puli in Silvis Sitnensibus”. Kiedy z powodu rzekomego cudu 
ludzie poczęli się gromadzić w lasach sitneńskich, bo tam  zna­
leziono położone krzyże, a w krótce pow stały tam  jarm arki 
z zabawami, pijaństw em  i innym i w ybrykam i, St. Załuski 
w tym  liście nakazał ogłosić zakaz gromadzenia się w tych 
lasach pod karą  k lątw y  polecając kapłanom  wykonanie tego 
z ak azu 61.

V. Synod diecezjalny

Przygotow anie i odprawienie synodu diecezjalnego stanowi 
chlubne uwieńczenie ustawodawczej i biskupiej działalności 
A ndrzeja S tanisław a Załuskiego na stolicy płockiej. Był to os­
ta tn i synod płocki w Polsce przedrozbiorowej i jedyny w wieku 
XV III i XIX. O statni synod płocki w  wieku XVII odprawił

60 Acta Actorum Pultoviensia, Rkp. Sygn. 126, 35. Arch. Diec. Płock.; 
G a w a r e c k i ,  art. w: Pam iętnik Rel.-Mor. t. IV. (1842). 98.

61 Acta Judiciaria, A. St. Załuski. Rkp. Sygn. 74, 231 n. Arch. Diec. 
Płock.
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bp Andrzej Chryzostom  Załuski w roku 1698, lecz nie dało 
się stwierdzić, jakie s ta tu ty  zostały na nim  ogłoszone.

Bp A. St. Załuski należycie doceniał znaczenie ustaw odaw ­
stw a w życiu społecznym i religijnym , usilnie się starał o prze­
strzeganie praw a Bożego, kościelnego i państwowego w die­
cezji. Rozumiał również rolę ustaw odaw stw a synodalnego zda­
jąc sobie sprawę, że odbywanie synodów jest w yraźnie nakaza­
ne przez Sobór Trydencki 62. W iedział wszakże, że do ułożenia 
i w ydania sta tu tów  synodalnych, k tóre byłyby praktyczne 
i pożyteczne, konieczne jest wszechstronne poznanie w arun­
ków, braków  i potrzeb w życiu duchowieństwa diecezjalnego 
i w iernych diecezji. Do tego celu służyły w izytacje, k tóre sam 
przeprowadzał, a także wczytyw anie się w spraw ozdania w i­
zytacyjne swoich w izytatorów  generalnych i specjalnych.

Dopiero więc po 10 latach swego duszpasterzowania wydał 
w  dniu 10 lipca okólnik konw okacyjny na synod diecezjalny 
wyznaczając datę jego rozpoczęcia na dzień 27 lipca 1733 r. 
O brady synodalne m iały się odbyć w P u łtusku  i trw ać 3 dni.

Okres trw ającego bezkrólewia po śmierci A ugusta II w  lu ­
tym  1733 roku oraz wisząca w pow ietrzu fala niespokojnych 
rozgryw ek politycznych, zdawał się być mało odpowiedni do 
odbycia synodu. Spraw a w yboru króla zbytnio wszystkich ab­
sorbowała. Św iatlejsi obywatele k ra ju  rzucili hasło wyboru 
P iasta na tron  polski i w ykluczenie każdego obcokrajowca. 
A. St. Załuski w raz z innym i opowiedział się za wyborem  S ta­
nisława Leszczyńskiego na króla. Spotkanie się na synodzie 
z całym  duchowieństwem  diecezjalnym  dawało okazję do 
omówienia elekcji P ia s ta e3. Pośpiech mógł być także dykto­
w any przew idyw aniem  przeniesienia się do innej diecezji, 
a więc synod stanow iłby wielce pozytyw ny epilog rządów 
w diecezji płockiej. W każdym  razie nasuwa się także przy­
puszczenie, że A. St. Załuski postarał się o przygotowanie s ta ­
tu tów  synodalnych, k tóre postanowił ogłosić jeszcze przed w y­
borem  króla, przed sejm em  elekcyjnym , zanim burzliw e prze­
targ i nie zamienią się w  otw arte walki.

Pośpiech w zwołaniu synodu jest zupełnie w yraźny. Zwy­
czajnie bowiem w polskich diecezjach synod zapowiadano na 
5 lub 6 tygodni naprzód 64. Tymczasem Załuski w  ogłoszonym

62 Concilium Tridentinum, sess. 24, с 2: „Synodi dioecesanae quotan­
nis celebrentur”.

63 A s k e n a z у S., Dwa stulecia, wiek X V III i X IX , s. 57 i 127.
64 Por. M o r a w s k i  М., Synod diecezjalny w Polsce w: Ateneum 

Kapłańskie, (1937) t. 39, 237.
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okólniku dawał ty lko dwa tygodnie czasu na przygotowanie 
obrad, na odpraw ienie przepisanych modłów, a zwłaszcza by 
wiadomość o synodzie dotarła do w szystkich zainteresowanych. 
Lecz nieprzew idziana okoliczność spowodowała odłożenie na 
tydzień zapowiedzianego zebrania synodalnego. Już po ogło­
szeniu okólnika konwokacyjnego na synod Załuski otrzym ał 
zaproszenie do wzięcia udziału w przeprow adzeniu zwłok króla 
A ugusta II, Jana  III i jego żony M arysieńki z W arszawy do 
Krakowy oraz wygłoszenia mowy żałobnej65. Specjalną ku- 
rendą zawiadomiono całe duchowieństwo, że na synod należy 
przybyć w dniu 4 sierpnia 1733 r.

Po odpraw ieniu przepisanych modłów w diecezji, zgodnie 
z zarządzeniem  biskupa stawiło się w dniu 4 sierpnia bardzo 
liczne duchowieństwo. Do uczestników obrad synodalnych 
obok O rdynariusza A. St. Załuskiego, k tóry  przewodniczył, na­
leżeli: bp M arcin Załuski, sufragan i dziekan płocki, bp. Adam  
Rostowski, sufragan łucki, archidiakon płocki i dobrzyński, 
prepozyt w arszaw ski i pułtuski, Andrzej Józef Załuski, archi­
diakon pułtuski, kanonik krakow ski i referendarz koronny, 4 
członków kapitu ły  katedralnej płockiej, 9 kanoników kolegiaty 
pułtuskiej, 2 kanoników kolegiaty płockiej oraz 114 imiennie 
w yliczonych w aktach synodalnych znaczniejszych kapłanów 
diecezji, w tym  dziekani z 31 dekanatów, 3 benedyktynów , 9 
kanoników lateraneńskich św. Augustyna, 1 m iechowita i jesz­
cze liczne inne duchowieństwo z niższego k leru  diecezjalnego 
i zakonnego z terenu  diecezji płockiej 66.

Wobec tych  uczestników synodu zebranego w kolegiacie 
w  P u łtusku  dnia 4 sierpnia 1733 r. rano A. St. Załuski odpra­
wił uroczystą Mszę św. do Ducha św. i w krótkich słowach za­
gaił obrady. Potem  dłuższe przem ówienie wygłosił Józef Za­
łuski, b ra t biskupa. Prom otorem  synodu był Paw eł Dominik 
Drom ler, audytor generalny ordynariusza. On także wygło­
sił na zakończenie synodu dłuższe lecz treściwe przemówienie 
w  następnym  dniu 5 sierpnia w yrażając podziękowanie A. St. 
Załuskiemu, biskupowi płockiemu, za zwołanie synodu, ogło­
szenie uchwał synodalnych oraz za całokształt pracy dla dobra 
d iecez ji67. N ieznany jest natom iast przebieg obrad synodal­
nych. Nie przechowały się żadne protokóły ani sprawozdania 
z obrad tego synodu. K rótkie dane o istotnych aktach synodu

65 Por. Acta et Decreta Synodi Dioec. Plocensis 1733 r. s. 3 A.
66 Constitutiones Syn. Dioec. Ploc. a. 1733, A 2 — A 3 , podano tam 

krótkie akta tego synodu.
ßlConstitutiones Synodi Dioec. Plocensis a. 1733, wstęp.



zostały w ydrukow ane razem  z tekstem  sta tu tów  synodalnych 
jako „Acta et Decreta Synodi Dioecesanae Plocensis 1733 r . 6S.

Pośpiech w zwołaniu i obradach synodu ujaw nił się także 
w tym , że trw ał on tylko 2 dni zamiast zapowiedzianych 
w okólniku konw okacyjnym  trzech dni. Można przypuścić, że 
synod ten  został zwołany nie ty le w celu dyskusji i obrad, co 
raczej dla uroczystego ogłoszenia uprzednio przygotowanych 
statutów .

Znany badacz polskiego ustaw odaw stw a synodalnego prof. 
Jakub  Sawicki podkreśla obfitość przytaczanych ź r  ó d e ł 
w sta tu tach  synodu płockiego z 1733 r. Pisze: „Zarówno w tek ­
ście, jak i w odsyłaczach m arginesow ych s ta tu ty  bardzo obficie 
powołują się na Pismo święte, dzieła Ojców Kościoła, na 
uchw ały Soboru Trydenckiego, na bulle i brevia papieskie i na 
inne dekrety  i instrukcje rzym skich kongregacji, na litera tu rę  
kanonistyczną i praw niczą obcą i polską (H urburt, Janidłow - 
ski), przede wszystkim  zaś na ustawodowstwo polskich syno­
dów prow incjonalnych” ®9.

Ta uderzająco bogata dokum entacja źródłowa statu tów  pod­
nosi ich w artość i dowodzi gruntowności opracowania woli 
ustawodawcy. Zasługuje więc choćby na pobieżne zaznaczenie 
stosunku tekstu  sta tu tów  do cytow anych źródeł.

Częste cytowanie Pism a św., a zwłaszcza powoływanie się 
na nie, w skazuje na teologiczne podstaw y poszczególnych s ta ­
tu tów  i nadaje im pewne namaszczenie. Synod płocki z ro­
ku 1733, choć często się powołuje na Pismo święte, rzadko je 
cytuje.

Corpus Iuris Canonici jest cytowane w sta tu tach  6 razy. Są 
to praw ie dosłowne przytoczenia tekstu , lecz zaopatrzone w nie­
wielkie zm iany pewnych form  gram atycznych, odpowiednio do 
celu danego sta tu tu . Czasem dodano nową sankcję karną.

N ajw ażniejsze źródło statu tów  synodu płockiego to dekrety  
Soboru Trydenckiego. Są one cytowane 42 razy. Nie są to jed­
nak dosłowne tylko przytoczenia tekstu  soborowych uchwał, 
lecz ujęcie ich istotnej treści w form ie skróconej, bardziej 
przejrzystej, dostosowanej do potrzeby danego sta tu tu . Tylko 
w  jednym  w ypadku podano dłuższy cy tat bez żadnych zmian, 
mianowicie w rozdz. 24 „De m atrim onio”.

Spotykam y też kilkanaście odsyłaczy do polskich synodów 
prow incjonalnych. Tu spotykam y częste przytoczenia dosłow-
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68 Tamże „Acta et Decreta Synodi Dioec. Plocensis 1733 a.” 3 A.
69 S a w i c k i  J., Synody diecezji płockiej i ich statuty, Concilia Po­

loniae VI, 174.



nego tekstu  tych  synodów. Dotyczy to szczególnie „Epistoła 
Pastoralis M aciejoviana”, ogłoszona na synodzie prow incjonal­
nym  w Piotrkow ie przez B ernarda Maciejowskiego w ro­
ku 1607. Zawiera ona tak  wiele cennych wskazań do napraw y 
obyczajów i podniesienia życia religijnego, że niektóre synody 
polskie zatw ierdzały ją w całości na synodzie diecezjalnym  
i dołączały do swych statu tów  w niezmienionej postaci (np. sy­
nod chełmski z 1717 r., synod gnieźnieński z roku 1720), inne 
natom iast w platały ją w poszczególnych kw estiach do w łas­
nych statu tów  (np. synod krakow ski z r. 1711, w arm iński 
z r. 1726). Synod płocki z roku 1733 nie zadowolił się dosłow­
nym  przedrukiem  jej, lecz włączył ją organicznie do poszcze­
gólnych statutów .

Nawet poprzednie synody diecezjalne płockie, np. z r. 1643, 
1698 cytowane są w form ie streszczonej lub odpowiednio roz­
budowanej i rozszerzonej, chociaż te s ta tu ty  stanow iły niejako 
diecezjalne ustawodawstwo własne.

Znam ienne jest, że nie są cytowane w odsyłaczach nigdzie 
s ta tu ty  innych synodów diecezjalnych polskich, chociaż stw ier­
dzono znaczną ilość takich dosłownych zapożyczeń. Wola bo­
wiem ustawodawcy kościelnego na terenie danej diecezji jest 
czynnikiem  decydującym  obowiązywania danego s ta tu tu , 
a kw estia słownego ujęcia staje  się czymś drugorzędnym .

Analogicznie można określić stosunek statu tów  synodu płoc­
kiego z roku 1733 do innych źródeł, którym i się posługiwał 
i wykorzystał, a więc do praw a cywilnego, do dekretów  papies­
kich czy poszczególnych autorów.

Dzięki więc um iejętnem u posługiwaniu się źródłami, pew­
nem u ich opracowaniu i przystosowaniu do potrzeb ustaw o­
daw stw a diecezjalnego, a także włączeniu dekretów, wskazań 
i pouczeń biskupa ustaw odaw cy A. St. Załuskiego, s ta tu ty  sy­
nodu płockiego tworzą wielce przydatny kodeks praw a diece­
zjalnego. Nie podaje on wprawdzie przepisów praw a w jasnym  
tylko, treściw ym  i system atycznym  ujęciu, bo s ta tu ty  jego 
często są rozwlekłe, zaw ierają wiele m ateriału  instruktyw nego 
i zachęt duszpasterskich. Stanowi bowiem raczej zwięzły za­
rys teologii m oralnej i pasterskiej, k tó ry  łatw iej może być 
odczytyw any przez duszpasterzy, a w skutek tego także lepiej 
wprowadzony w życie, co przecież ma znaczenie decydujące.

Synod płocki z roku 1733 nie tylko przypom ina duchowień­
stw u przepisy praw a powszechnego w Kościele oraz praw a 
synodalnego prowincjonalnego, lecz reguluje wiele spraw  życia 
religijnego w diecezji swej, podaje wiele wskazań praktycz­
nych, niekiedy nie spotykanych w innych synodach polskich.
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Dlatego autorzy tzw. „Zbioru Żórawskiego” redagując pewien 
przegląd ustaw odaw stw a synodalnego w Polsce hojną ręką 
czerpali z tego synodu i przytoczyli z niego 225 u ry w k ó w 70.

S ta tu ty  synodalne ujęto w 47 rozdziałów i pomieszczono na 
202 stronach drukow anej książki pt. „Constitutiones e t D ecreta 
Synodi Dioecesanae Plocensis sub 111. Exc. Rev. mo D. no 
D. A ndrea Stanislao Kostka in Załuskie Załuski... Pultoviae 
anno Domini 1733 die 4 A ugusti celebratae”, Varsaviae 1735, 
ss. 20 nlb. +264 + 16  nlb. Pokaźny ten  tom  statu tów  oraz zwią­
zany z nim  zbiór dodatków odznacza się rozległym  zakresem  
regulow anych spraw  duszpasterskich i może być porów nany 
z „Reform ationes G enerales”, w ydanych dla diecezji krakow ­
skiej przez M arcina Szyszkowskiego w roku 1621.

W artość statu tów  synodu diecezji płockiej z roku 1733 
w  pełni doceniali następni biskupi płoccy. Już w najbliższych 
la tach  biskup Sebastian Dembowski podejm uje energiczne 
k roki w celu w prowadzenia w życie uchwał synodalnych, 
czego nie mógł dokonać sam  St. A. Załuski zarówno z powodu 
w ojen, k tóre trap iły  kraj, jak  i z powodu przeniesienia się 
na biskupstwo łuckie. W spomniany zatem  następca na stolicy 
płockiej zaraz po objęciu swych rządów w diecezji w ydał spe­
c ja lny  list do duchowieństwa, w k tórym  nakazał sum ienne 
zachowanie wszystkich statu tów  synodu diecezjalnego z ro­
k u  1733. W net bowiem zrozumiał, że liczne braki i nadużycia, 
zaniedbania i wykroczenia w życiu duchowieństwa i w iernych 
mogą być skutecznie zwalczane i napraw iane przez przypom i­
nanie i zachowywanie ustaw  synodalnych 71.

Jednak  może najw iększy w pływ  w yw arł synod płocki z ro ­
ku  1733 na ustaw odaw stw o diecezjalne podczas biskupstw a 
M ichała Jerzego Poniatowskiego. Za czasów tego biskupa za­
częły się ukazywać bardzo liczne i często obszerne zarządzenia, 
edykty  i instrukcje, k tóre dziesiątki razy odwoływały się do 
tychże sta tu tów  synodalnych, znajdując w  nich wiele pobudek 
i w ytycznych do dalszego rozw ijania i precyzowania ustaw o­
daw stw a diecezjalnego, a zwłaszcza doskonalenia działalności 
d u szpaste rsk ie j72.

70 S a w i с к i J. Synody diecezji płockiej i ich statuty, Concilia Po­
loniae VI, 175.

71Acta Actorum Antonii Sebastiani Dembowski ab a. 1738—1740, f. 17.
7* Por. B i s k u p s k i  St., Krzysztof Żurawski polski kanonistà 

X V III  wieku, s. 50 n.; Rozporządzenia i pisma pasterskie za rządów 
JęO. Xieęcia Michała Poniatowskiego Biskupa Płockiego etc. etc... do 
Dyecezyi Płockiey wydane. Dla wygody teyże Dyecezyi zebrane i do 
druku podane, t. 1—4, Warszawa 1785 r.



Przykład  tak  wszechstronnego w ykorzystania i organicz­
nego rozw ijania ustaw odaw stw a diecezjalnego w oparciu o sy­
nod diecezjalny płocki z roku 1733 dowodzi, jak  doniosłą rolę 
może spełniać ustawodowstwo synodalne. Na długie lata  może 
być wysoce przydatnym  przew odnikiem  dla p rak tyk i duszpa­
sterskiej.

VI. Ogólne wnioski

A ndrzej Stanisław  Załuski został biskupem  płockim w mło­
dym  wieku m ając zaledwie 27 lat. B ystry  um ysł, zdobyte w y­
kształcenie w  k ra ju  i za granicą u łatw iły  m u dostrzeganie 
i wnikliw e rozum ienie potrzeb i '  w ym agań życia kościelnego 
w diecezji. Nawet długoletnie przebyw anie na dworach swych 
stryjów : A ndrzeja Chryzostom a Załuskiego, biskupa w arm iń­
skiego oraz B artłom ieja L. Załuskiego, biskupa płockiego, m o­
gło stanowić pewne przygotowanie dla jego przyszłej działal­
ności biskupiej. Od pierwszego więc roku swego duszpaste- 
rzowania w diecezji płockiej w ykazyw ał wnikliwe ujm ow anie 
istotnych swych zadań, najw ażniejszych potrzeb diecezji 
i zmierzał w ytrw ale do ich realizacji. Dążył przede wszystkim  
do w ydania jasnych zarządzeń i instrukcji, często w nikają­
cych w szczegóły, aby zapewnić skuteczniejsze wykonanie za­
mierzonego celu duszpasterskiego.

Po w izytacji kapitu ły  katedralnej w Płocku i kapitu ły  kole­
giackiej w  P u łtusku  w ydaje dla tych  doniosłych insty tucji ży­
cia kościelnego osobne dekrety  reform acyjne, w  których na­
wiązywał do zarządzeń poprzednich biskupów płockich, ale 
jednocześnie sam  wskazał na dostrzeżone braki w służbie bo­
żej, w działalności i życiu członków kapituły, a naw et zażądał 
zmian w system ie gospodarzenia m ajątkiem  kapitu lnym  w tro ­
sce o jego lepszą upraw ę i wyższą dochodowość.

Od zarania swych rządów przejęty  był troską na widok 
w ielu nie obsadzonych parafii i opustoszałych w skutek tego 
kościołów. Ledwie w egetujące sem inarium  w Płocku u trzym y­
wało bowiem 6 kleryków , a w  P u łtusku  tylko 2. Dlatego już 
w roku 1724 funduje na nowo sem inarium  duchowne w P u łtu ­
sku dla 30 kleryków  dając na to uposażenie z w łasnych docho­
dów. Dokonuje także reorganizacji sem inarium  duchownego 
w Płocku. S tarania te w net w ydały owoce, bo w roku 1728 se­
m inarium  pułtuskie liczyło 24 kleryków, a płockie 12. W osob­
nym  liście duszpasterskim  poświęconym spraw ie sem inarium  
duchownego, wskazywał na doniosłą jego rolę w wychow aniu 
kapłanów, wezwał całe duchowieństwo do m oralnej odpowie­
dzialności za byt i rozwój sem inarium , a proboszczom podał
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w ytyczne dla pielęgnowania powołań kapłańskich. Dokładnie 
także określił w ym agania dla przyszłych kandydatów  do ka­
płaństw a. W szystkie te troski i starania w ydały w net owoc, 
bo z m urów  sem inaryjnych zaczęli wychodzić liczniejsi kapłani 
i lepiej przygotowani do służby bożej i pracy duszpasterskiej.

W swych listach pasterskich poruszał aktualne i doniosłe 
spraw y życia religijnego i społecznego, a swe wym agania jako 
ustawodawca ujaw niał w jasno sform ułow anych zarządzeniach 
i poleceniach. Normował w nich spraw y w izytacji parafii, do­
m agał się w ykonyw ania dekretów  powizytacyjnych, domagał 
się od proboszczów zachowania rezydencji w  okresie spowiedzi 
wielkanocnej szczególnie, kilka razy nakazyw ał wspólne m odły 
i procesje dla uproszenia pokody, deszczu lub zgody w narodzie 
i ustanie wojen. Zdecydowanie w ystąpił z potępieniem  prak tyk  
zabobonnych, spotkanych w diecezji, a zwłaszcza podjął w alkę 
przeciwko procesom o czary, prowadzonym  przez sądy świeckie, 
k tóre skazyw ały na to rtu ry  lub śmierć ludzi niesłusznie podej­
rzanych i niewinnych.

Szczególnie chlubnie zapisał swe biskupie pasterzow anie 
przez staranne przygotowanie i odbycie synodu diecezjalnego 
w roku 1733. W ydał na nim  liczne i obszerne s ta tu ty  regulu­
jące całokształt życia religijnego oraz m oralnego zarówno po­
śród duchowieństwa, jak  wiernego ludu diecezji. Postarał się 
o w ydanie tychże statu tów  drukiem , co umożliwiło wygodne 
korzystanie z nich dla potrzeb duszpasterzy parafialnych, a na­
w et dla p rak tyk i kurii biskupiej.

Jako senator Rzeczypospolitej nieraz m usiał poświęcać nie­
mało czasu spraw om  politycznym  i publicznym. A chociaż m iał 
pomocników i zastępców w rządach diecezją, jednakże sam bie­
rze zasadniczy udział w kierow aniu spraw am i diecezji. Sam 
w ydaje dekrety, zarządzenia, nom inacje, prowadzi rozległą ko­
respondencję, a naw et zasiada niekiedy w sądzie biskupim , aby 
rozpatryw ać bieżące spraw y sporne.

Nic tedy  dziwnego, że swą powagą, pobożnością i postaw ą 
głęboko patriotyczną i obywatelską w ysuw ał się na czoło epis­
kopatu polskiego tak  w działalności państw owej, jak  i kościel­
nej. H istorycy czasów saskich zaliczają go do najw ybitniejszych 
hierarchów  Polski ówczesnej, podkreślają jego bezinteresow ­
ność, um iłowanie spraw  narodu, prawość charakteru , zdolność 
głębokiego w glądu w spraw y polityki, gospodarki narodow ej, 
a także um iejętność podania dalekosiężnych wskazań 7S.
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73 Por. F e l d m a n  J., Czasy saskie, s. 31; A s z k e n a z y  S., Dwa
stulecia, w iek X V III i X IX , s. 97 nn.; G a w a r e c k i  W. H., Wzmianka
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W prawdzie powyższe sądy dotyczą całokształtu życia i dzia­
łalności A. St. Załuskiego na polu kościelnym i politycznym. 
Jednakże już na pierwszym  swym biskupstw ie w  diecezji płoc­
kiej w ykazał on ich słuszność jako światły, gorliwy, a zarazem 
praktyczny ustawodawca diecezji płockiej, k tó ra  zalicza go do 
najdzielniejszych swych biskupów.

A r g u m e n t u m
De legifero opere episcopali Andreae Stanislai Załuski in diecesi Plo- 

censi annis 1723—1735.

Andream Stanislaum Załuski, virum pluribus meritis erga patriam 
clarissimum, nemo est qui ignorat. Una cum suo iuniore fra tre  auctor 
primae blibliothecae nationalis in Polonia exstitit. Eius sapientissima 
consilia et vota in rebus politicis navitatesque in oeconominis a quibus­
dam scriptoribus elatis verbis commendantur.

Documenta atque acta in Archivo Dioecesano Plocensi asservata, de 
episcopali labore et studio eiusdem Antistitis saeculi XVIII etiam insig­
nia enarrant idque in regimine dioecesis Plocensis annis 1723—1735. 
Quo in m unere non solum eluxit eius cura et sollicitudo in dioecesi 
gubernanda, in visitationibus pastoralibus peragendis, sed etiam in plu­
ribus ordinationibus, edictis et decretis sapienter conditis. Quae omnia 
ad gloriam Dei promovendam, ad vitia in populo extirpanda atque ad 
bonos mores firmandos sanamque doctrinam tutandam  multum com­
portavere.

Id spectant inprimis decreta reformationis cum pro Capitulo cathe- 
drali Plocense, tum pro Capitulo collegiali Pultoviense anno 1724 edita, 
quibus et vita Cleri capitularis et activitates eiusdem instauratae sunt.

Ordinationes eiusdem pro seminariis dieocesanis de anno 1724 et 
1726 non solum copiosiorem Clerum pro servitio dioecesis, sed etiam 
melius instructum  atque educatum procuraverunt.

Cuius ferventis Antistitis epistolae pastorales contra pravos mores 
populi paternas admonitiones et etiam aliquando poenas dirigebant. 
Peculiari tamen studio ipse primus contra maleficia et processus de 
sagis insurrexit.

Legifera potestas huius Episcopi plocensis maxime enituit in synodo 
dioecesana Pultoviae anno 1733 calebrata. Quo in sollemni conventu 
ipse copiosa statuta synodalia promulgavit eaque typis eleganter man­
dare iussit. Haec lex synodalis in uno codice redacta fructuose a pa­
storibus adhibita est.

Itaque idem Antistes suo opere legifero plurimum erga dioecesim 
Plocensem meritus est.

o życiu biskupów mazowieckich, później płockich, art. w: Pamiętniku 
Relig.-Moralnym r. 1843, t. IV, s. 97 n.


